
Niechciane dziurawe Sreberko
Sreberko lub Junior, jak nazwała go karmicielka, nie miał dużo
szczęścia, bo nie ma opiekuna z grubym portfelem. Właściwie
w ogóle ich nie ma: ani szczęścia, ani opiekuna. Jest
dokarmiany. Jak na bezdomnego kota na wsi to i tak dużo,
można by rzec. Jest też chory. Bardzo. Ale wróćmy do
początku…

Cel zrzutki
2 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/y8zm6s
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